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Jutro, Śgo Jana Chryj^sto

^  dniu 28 b. m. o godzinie lOte] z rana, odbędzie się 
Kościele 0 0 .  Kapucynów żałobne Nabożeństwo, za 

M ó j duszy ś. p. Michała Rudzkiego, Dziedzica klucza 
Juarezów , zmarłego w Louvain dnia lOgo b. m.; na 
M e, pozostały Ojciec i Wuj, Rodzeństwo, Krewnych, 
f?Vjacioł i Kolegów, zapraszają.
Ezechiel Lorecki,Stolarz,opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN- 

" , po długiej słabości, w wieka lat 46, onegdaj roz- 
się z tym światem. Pozostała Siostra wraz z Fa­

zu ją , zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na 
^prowadzenie zwłok, jutro o godz: 4tej popołudniu, 
(Kaplicy przy Kościele XX.Reformatów, na cmentarz 
°»ązkowski.

k Anna z Dąbkowskich Kozłowska, Wdowa po Furjerze 
?*oru, w wieku lat 77, wczoraj rozstała się z tym 
.^jatem. Exportacja zwłok jej, odbędzie się d. 28 b. m. 
•jest w Poniedziałek, o godzinie 3ciej po południu, 

Halnego Kościoła Śgo K rzyża, na cm en tarz  P o w ąz- 
*°Wski.
.W czoraj przeniósł się do wieczności ś.p . Zelisław 
hbrow ski, Konduktor-Budowniczy, w wieku lat 26. 
Wyprowadzenie zwłok jego, odbędzie się dnia jutrzej- 
jjego o godz: 4tej po południu, z Kaplicy przy Szpitalu 
Ewangelickim, na cmentarz Powązkowski.

JW. Jenerał-Major Hr: Opperman, Gubernator Cy­
wilny Gub: Radomskiej, wyjechał do Radomia.
, W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności. M i- 
Hc na względzie teraźniejszą zimową porę a ztąd po­
większenie się z powodu braku zarobkowania, nędzy, 
^stanowiło obok wydawanej obecnie w głównym 
Snachu Towarzystwa, oraz w domu Sierot przy ulicy 
*W y-Świat, Zupy Rumfordzkiej, wydawać takąż Zupę 

stosowną porcją chleba w lokalu Ochrony 7mej na 
•radze przy ulicy Sprzecznej pod Nrem 280/!; podając o 
!|h do wiadomości publicznej, Warszaws: Tow: Dobro- 
^Sfnności zawiadamia kogo to interessować może: że 
I ydawanie tego posiłku rozpocznie się z dniem 28 b. m. 
r*, to jest od Poniedziałku; pragnący przeto z takowe- 

korzystać, winni zgłosić się przedewszystkiem do 
Właściwego Opiekuna Cyrkułowego, celem pozyskania 
ło w n y c h  kwalifikacji. —  Prezes Administracji Ogól­
ni, Lubomirski. Członek Sekretarz Towarzystwa, 
*2iorański.
Nakładem Okręgu Naukowego Warszawskiego wyda- 
zostały W ypisy niemieckie do użytku  szkolnego 

rzepisane. Cena exemplarza kop: sr: 45. Exempla­
ry takowych dostać można w xięgarni Istomina, na 
Efakowskiem-Przedmieściu.
i 2łożono w Redakcji Kurjera od małego Ewarysta M. 
i°P: 30, dla sparaliżowanej i chorej sieroty po Urzędni- 
.•*» Katarzyny K., pod Nrem 2874u i b przy ulicy Ordy- 
iWckiej, na facjatce, po nad piekarnią.— Od M. T. rs. 1 
,?P: 20 na budowę Kościoła PP. Marjawitek w Często- 
powie, na intencję Przemienienia PAŃSKIEGO.— Od 

rs. 10 kop: 50 na budowę Kościoła PP. Marjawitek 
>, Częstochowie, i rs. 1 kop: 50 na Mszę przed Ołtarzem 
’‘ATkI BOZKIEJ Częstochowskiej.— OJ M. N. kop: 50

dla ubogich, a mianowicie: dla Cjmrej ZoióJWolskit^ 
z dwoma małoletniemi synami, z kuVjutffeden kaleka, 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 857 zamieszkałej, i kop: 5 0  
dla sparaliżowanego Jakóba Szymańskiego.

Opis Królestwa Polskiego pod względem jeografji, 
statystyki i historji, przez Stanisława MiłkowskiegoT 
wyszedł z druku i jest do nabycia, we wszystkich xię- 
garniach w Warszawie i na prowincji, po cenie kop:75. 
Skład główny wxięgarni Alexandra Lewińskiego, przy 
ulicy Miodowej, pod filarami.

W Wilnie od czasu otwarcia tam biura telegraficzne­
go i założenia drutów kommunikacyjnych do Warsza­
wy i Petersburga, przez połączenie Wilna z W iłkomie- 
rzem, do daty dzisiejszej, to jest przez miesięcy 13, de­
pesz około 7,000 przesłano i otrzymano, co stanowi 
około 500 depesz na miesiąc.

Tygodnik Illustrowany Nr 70, wyszedł z druku i za­
wiera: K. K urpiński i  drzeworytem; Kronika tygodnio­
wa; Wieśniacy z Lubelskiego z 3ma drzeworytami; Ta­
deusz Czacki dokończenie; Ruch dziennikarski w Galicji; 
Wiek przeszły i teraźniejszy, z 4ma drzeworytami; Sza­
chy; Rebus; Kilka słów o powieści; Nigdy; Korrespon- 
dencja od redakcji; Doniesienia.

Karola Szejnochy, Jadwiga i  Jagiełło; Opowia­
danie historyczne; wydanie drugie przerobione i po­
mnożone przez Autora, wyjdzie jego własnym nakła­
dem. Tom pierwszy opuści prassę we Lwowie, nieza­
wodnie w pierwszych dniach Lutego roku bieżącego. 
Prenumerata w Królestwie i Cesarstwie, wynosi na całe 
dzieło: na  papierze zwyczajnym rs .6, na papierze pię­
kniejszym rs. 7. Dobierając do tego na koszta przesyłki, 
od jednego exemplarza całkowitego, do W arszawy, po 
kop: 50; do Cesarstwa i wszędzie na prowincję, po r s . I .  
Xięgarnia podpisanego, umocowaną została przez Auto­
ra  do udzielania biletów prenumeracyjnych i expedjo- 
wania dzieła tego PP. Xięgarzom w Królestwie i Cesar­
stwie, oraz do zbierania prenumeraty od osób prywa­
tnych. Przyjmują także prenumeratę: Xięgarnia Adama 
Dzwonkowskiego i Spó łk i w Warszawie; Zawadzkie­
go w Wilnie; Wolickiego w Mińsku Litewskim; Husa- 
rowskiego w Żytomierzu; Kooipińskiego w Kijowie, 
u  Osób o to] uproszonych w Petersburgu; oraz u wszy­
stkich Xięgarzy, którzyby się w bilety prenumeracyjne 
zaopatrzyć zechcieli. PP. Xięgarze, życzący przyjmować 
prenumeratę, zechcą się zgłaszać do mnie, lub docią­
gam i A. Dzwonkowskiego i S półki w Warszawie, o 
udzielenie im biletów prenumeracyjnych. Bilety wydają 
się oryginalne, wprost od Autora nadesłane. Przy sprze­
daży Prenumeratorom winien być każdy bilet podpisem 
zbierającego prenumeratę zaopatrzony, albowiem dzieło 
jedynie u tej osoby, która bilet sprzedała, wydanem Pre­
numeratorowi zostanie. Uprasza się PP. zbierających 
prenumeratę, o nadsyłanie wraz z należnością prenu- 
meracyjną, listy Prenumeratorów, która dla kontrolli, 
wydrukowaną będzie przydzielę.— Cels Lewicki, w W ar­
szawie, w lokalu tymczasowym przy ul: Leszno N° 7 17/is-



Vrxez Rozkaz Ministra Finansów  C esarstw a, m ianow ani: D y­
re k to r  Komory Krzeszów Radca D w oru W itkow ski, Dyrektorem  
Komory Igołomia, i D yrek tor tr jż e  Komory Radca D w oru Lewicki, 
D yrektorem  Komory Krzeszów; W agstenipelm ejster Komory Nie­
szaw a S ekretarz  Kolleg: Gierkiewicz, Pomocnikiem D yrektora i 
K assjera  Komory Grodno; Naczelnik Stołu Komory W arszaw a Se­
k re ta rz  Kolleg: Szczefanowicz, Sekretarzem  Komory W icrzbo- 
ló w .—  Przez  Postanowienia N am iestnika K rólestw a, w  Ogólnem 
Z ebran iu  W arszaw s: D epart: Rządzącego Senatu, m ianow any: 
U rzędnik  do Szczególnych Poruczeń p rzy  D yrektorze Głównym  
Prezydującym  w  Kom fi. P. i Skarbu, Adwokat p rzy  Sądzie Appcl- 
Jacyjnym  Felix Zielinski, Referentem Ogólnego Zebrania W a r ­
szaw skich D epart: Rządzącego S en a tu .—  P rzez  Postanowienia 
R ady A dm inistracyjnej, w  Kancellarji Rady A dm inistracyjnej, 
m ian o w an i: S tarszy  Pomocnik Naczelnika Oddziału Radca Kolleg: 
Mik: Lukasiewicz, Naczelnikiem Kancel: i Expedycji i Naczelnik 
Sekcji Dóbr i Lasów  Rządowych w  Rządzie Guber: W arszaw s: 
A ssesor Kolleg: Mich: Krysiński, S tarszym  Pomocnikiem Naczel­
n ik a  Oddziału w  K ancellarji Rady A dm inistracyjnej; zatw ierdze­
n i :  P . o. Sekretarza Sekcji Radca Kolleg: Franc: Baranowski, 
S tarszy m  Pomocnikiem Naczelnika Oddziału; p .o . S ekretarza Stan: 
Łabęcki, Młodszym Pomocnikiem Naczelnika Oddziału z zachow a­
niem  stopnia kl: VII; p. o. S ekretarza Archiwum Radca D w oru 
W ła d :  W enda, A rchiw istą; p .o . S ekretarza Dziennikarza Radca 
Kolleg: Adolf Goebel, Dziennikarzem; p. e. Adjunkta Archiwum  
A ssesor Kolleg: Stan: Gliński, Expedytorem ; p. o. S ek re tarza  
A djuukta Archiwum  Assesor Kolleg: Mich: Ziembiński, S tarszym  
Pomocnikiem A rchiw isty ; pp. oo. Podsekretarzy  kl: l s z e j :  W ład : 
Zdzitow iecki, A ugust Radwan, Józef Drachol i K ajetan Ko­
złow sk i,  Podsekretarzam i w  Kancellarji Rady A dm inistracyjnej. 
W  W ydziale  Kom: Rzą: Sprawiedliwości, m ianow ani: Urzędnik 
do Szczególnych Poruczeń Kom: Rzą: Sprawiedliwości w  stopniu 
Sędziego lszej Instancji Adolf Bielski, posunięty  do stopnia Sę­
dziego Appellacyjnego K rólestw a, i Podprokurator p rzy  Sądzie 
K rym inalnym  Gub: Radomskiej Radca Hono: W ioc: Charzewski, 
Z astępcą  Sędziego T ry b : C yw : Gub: W arszaw skie j w  Kaliszu. 
W  D eputacji Szlacheckiej Guher: Radomskiej, m ianow ani: W ła ­
ściciele dóbr Franc: H r: Lubiński i Hippolit Popiel, Członkami 
Honorowemi Deputacji Szlacheckiej Gubernji Radomskiej. —  P rzez  
Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  Kan­
ce lla rji Rady A dm inistracyjnej, za tw ierdzen i: Pp. oo. Podsekre­
ta rz y  kl: 2giej : Radca Hono: F ranc: Joachimowski i W ład: Mia­
now ski;  pp. oo. Podsekretarzy  kl: 3ciej : Dauiel W yrzykow ski, 
Szym on Pelletier  i Józef Suchorski, Urzędnikam i do pisma tejże 
K ancellarji. W  W ydziale Kom: Rzą: Przychodów i Skarbu, mia­
no w an i: A djunkt P ra w n y  p rzy  R zą: Guher: Radomskim Lud: Ja­
łowiecki, p. o. Radcy P raw nego w  tym że Rzą: Gubernjalnym ; 
A djunkt Kancellarji D yrektora Głównego Prezydującego w  Kom: 
R. P . i Skarbu Saba E nglisz, Dziennikarzem -Expedytorem  w  te j-  
że K ancellarji; Urzędnik do pisma Kom: R. P . i S. Jan M azurkie­
w icz,  Adjunktem  K ancellarji D yrektora Głównego Prezydującego 
w  Kom: R P . i S.; Spadły z e ta tu  Urzędnik do pisma Kom: R. P . i 
Skarbu  W ład : M iklaszewski, A djnuktem  w  W ydz: Dóbr i Lasów  
Rządo: w  tejże Kommissji; Urzędnik do pism a w  Kom: R. P . i S. 
Z ygm unt Morski, Adjunktem  Archiwum  W ydziału Dóbr i Lasów  
w  tejże Kom:, i D ym issjonow any Dozorca kl: lsz e j Policji W yko­
naw czej m. W arszaw y  Jau Cechrzycki, Podrew izorem  Tabncz- 
nym . W 'W ydziale  G órnictw a, m ianow any: Urzędnik do szcze­
gólnych poruczeń p rzy  W ydziale G órnictw a, Assesor Kolleg: Tom: 
Dybowski, Naczelnikiem F abryki Rządo: machin na Solcu.

Z W ilna donoszą, iż Kom itet do ułożenia projektu 
g łów n ych  zasad u st iw y , o rozgraniczeniu i pomiarze 
Gnber.>ji południowo-zachodnich, joż ukończył sw e  
czynności; i ż ; C złonkow ie tegoż: Rz: Radca Stano Xią- 
że U rusow, Rzecz: Radca Stano C h ondzyń ski i Radca 
Stano K /uczaretr , otrzym ali podziękowanie.

X ięgarni i pod firmą E. Wende i  S pó łka , przy olicy  
Senatorskiej Nr 2g i,  wprost handlu W . D obrycza, c -  
łU brała następujące now ości: Historja m ozyki, przez 
K az im ie rza  L alę , cena rs. 2. Zdarzenia rzeczyw iste 
■w pow ias tkach ,  przez A. S., dwa zeszyty, rs. 2 . Historja 
K ościoła  Powszechnego, p. X. Melcbjora K u liń skiego,
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tom  Iszy , rs. 1 k. 5 0 . N owy Lekarz czyli sposoby lf 
czenia koni, bydła, ow iec, J. M.R ohłw es; z dołączenie1" 
W eterynarji hom eopatycznej J. H .Lewandowskiego, fe. 
na rs. 1 k. 5 0 . Alexan: Humboldta'. Podróże, przekł3' 
z niem ieckiego M. B. S zy szk i ,  4ty rs. 7 . W iktora H* 
go: Legenda W ieków, po polsku, przez Adama Plug*1' 
i Ap: Nałę: K orzen iow skiego , zeszyt I, kop: 2 5 .

Jeden z Obywateli w Mińsku Litew skim , napisał k°' 
medyjkę ze zwrotkam i do śpiewania, i prosił Pana Mil# 
dow skiego  o zrobienie do nich m uzyki. Pan Miładoif 
s k i  napisał coś tak ślicznego, że aż żal się zrobiło l |r 
dziom , że taki talent nie ma sposobności czem ś lepszeń’' 
w iększem  się zająć, choć już oddawna czeka na librett" 
do opery i zapłacić je naw et gotów . Udano się w ięc & 
S yro k o m li  z prośbą, by w  tem poradził. Syrokom la  1 
ow szem ! Komedyjkę przerobił z jedno, na dwu-aktow^  
prozy dużo w yrzucił, a w to miejsre nakładł wiersz! 
do śpiewania i oddał znów  ten operat M iładowskietn11 
Ten znów w zią ł się do roboty i stanęła dwu-akto'*'3 
opera Konkurenci, mająca uwerturę a raczej intra^  
rysującą m otyw a trzech konkurentów i 22  numera woj 
kalne: sola, duety, tercety. Role już rozdane; kto z() 
poznał się z m uzyką, nie może się odchwalić duetu Re' 
jenta z Okcią (polonez), serenady i tercetu.

Nakładem iitografji Juljana Mullera, przy ulicy S e c 3' 
torskiej, wprost XX. Reform atów , Nro 4 6 7 ó, wyszłj 
Valse brillan te , Souvenir de Nice,  skom ponowane o" 

fortepjan przez Edwarda Wolffa, kop: 45; H inter de* 
Coulissen Q uadrille, na fortepjan, przez J. Straussth  
kop: 30. Utwory te są do nabycia w  składach muz}" 
cznych w W arszawie; oraz na prow incji: u A rtza  w Lu' 
blinie i Hrubieszowie, u O rgelbranda  w W iln ie, u R»‘ 
binow icza  w B iałym -Stoku .

Z powodu wypuszczenia marek przez osoby prywatnf 
w Rydze, celem zastąpienia niem i m onety z d a w k o w e j ;  
wydano następujące rozporządzenie: Żądający puści" 
w  obieg takie m arki, obow iązani są przedewszystkie^  
odpowiednią sum m ę w listach bankowych lub monec>f 
brzęczącej złożyć w Trybunale Handlowym , jeżeli 
m ieszkańcam i miasta. Rygi, lub w Magistracie, jeże1' 
m ieszkają na prowincji. Marki te przed w yciśnięcie1” 
na nich pieczęci rządowej, pod karą konfiskaty, puszczoj 
ne być nie m ogą. Przyjm ow anie ich zależy od dobr(l 
w oli m ieszkańców; wszelkie wyniknąć m ogące z te?” 
tytułu nieporozum ienia, sądzone będą przez sądy cyw »' 
ne. W ładze Rządowe nie przyjm ują Żadnej oupow|C' 
dzialności.

Nakładem Xięgarni S . H. Merzbacha, opuści wk r ó t c_  
prassę drukarską, w now em  2giem  w ydaniu, tom ls’l\ 
pism  Karoliny z Tańskich Hoffmanowej. Tom ten &a, 
wierać będzie następujące d z ie ła : W iązan ie  Helenf ;’. 
część 1 i liga, po polsku i po francuzku; Małe p o w ie s f . 
i  rozm ow y, po polsku i po francuzku; oraz P ow iesC.f 
z  P ism a Świętego-, nadto tom  ten ozdobiony zostap'^ 
kilką stosownem i litografjam i, cena rs. 1 kop: 5 0 . Z >r̂  
nych dzieł Hoffmanowej, w yszły  w dawniejszem  n 
niu jeszcze następujące: Ś w ięte N iew ia sty , 1 tom;  ̂
Kochanowski, 1 tom; K rysty n a , 1 tom; Drezno  
go  okolice , 1 tom; R ozryw ki dla d z ie c i , w  5ci»  ̂
mach; cena pojedynczego tom u, rs. 1 kop: 5 0 . O-p - 
na prow incji mieszkające, za nadesłaniem  należpos^: 
odbiorą franko poczt’ , zażądane z wyżej w ym ierl! 
nych dzieła.



Jedna z znaczniejszych m achin parow ych, tak pod 
^g lędem  siły , jakofeż i zupełnego w; kończenia, pójdzie 
^ rućh niezadługo w now o wznoszącym się gm achu przy 
jMcy Marszałkowskiej wprost Hożej, gdzie założoną bę- 
l 'e nowa fabryka tytuniu. Spoglądając na te ciągłe 

W ygotowania, jakich nieszczędzą około wewnętrznego 
Wądzenia tej fabryki, śm iało wnosić można, iż stanie 
0r»a W rzędzie najpierwszych zakładów  w kraju , a tem  
8,mem odpowie i zadaniu swojem u. Zadaniem  tem ob­
wodzącym ogół, byłoby ulepszenie pom im o obniżenia 
W y , m aterjałów  tabacznych, a szczególniej segar. Jak  
W  wielką jest potrzeba tego, dowodem jest najlepszym , 

ilekroć mowa w jakiem kolw iek tow arzystw ie o bu- 
•W ie tej nowej i jednej z n*j większych fabryki, każdy 
Mimowolnie rzuci zaraz pytanie, czy wyroby tabaczne 
Megną zm ianie, a rozum ie się co do swojej dobroci i ce- 
ny. Nie przesądzając tej okoliczności, m am y jednak na— 
'^ieję, że tak olbrzym ia i świetna fabryka nie rozw inie 

bez pożądanego oddziałania na wyroby z niej wycho- 
foące.

Z nadesłanego nam  artyku łu  z Filadelfji (z Ameryki) 
9 wyjętego z wychodzącej tamże Gazety, z daty 20 G ru­
dnia r .  z., podajemy tu niektóre szczegóły: Bardzo 
Przyjemny wieczorek muzyczny odbył się w domu Pana 
Wołowskiego  (by ł w W arszaw ie i w ystępow ał jako  
^rtep jan ista) przy ulicy Sansom , we Wtorek dnia 18go 
Grudnia 1860 r .r na który zebrali się w wielkiej liczbie 
Jiczniowie Pana W ołowskiego , aby spędzić z nim  przy­
jemne chwile i dowieść do jak  wysokiego stopnia do­
skonałości można dojść w muzyce, ła tw ym  i now ym  
jego systemem. Jakoż młodzież ta rzeczywiście dowio­
dła, a my potwierdzamy jego doskonały sposób wy­
kładania muzyki; ale co było najgodniejszym uw agi 
ty ciągu tego m uzykalnego wieczorku, to ofiarowanie 
•hu prześlicznej brylantow ej szpilki znacznej wartości, 
która była umyślnie dla niego obstalow aną, przez ucz­
niów. Jedna z najpierwszych Dam naszych by ła w y­
braną przez młodzież, aby w ich im ieniu takow ą Panu 
1Wołowskiemu  ofiarow ać; co też dopełniła przem ó- 
tyiwszy odpowiednio do obdarowanego Nauczyciela.

P. Redaktorze! Jedno z pism tutejszych, przed kilku 
dniami dotknęło żywotnego dla nas przedmiotu, to jest 
stanęło w obronie czystości języka przeciw używ anym  
M akaronizm om. Zaiste cel szlachetny, bo w bogactwie 
Mowy naszej, m am y obfite zasoby zaradzenia wszelkim 
haukowym wym aganiom . W arto zatem ażeby w szyst­
kie pism a poszły za tym  przykładem  i usunęły przy- 
Mm z języka naszego, tego rodzaju w yrażenia, jak  
iparat, rezerwoar, explozja , skom plikow any, motor 
• t.p .; zwłaszcza, że na wszystkie te nazwy m am y u - 
terte w dziełach wyrażenia polskie!—  ***

Xięgarnia Alexandra Lew ińskiego  przy ulicy Miodo­
wej, pod filaram i,nabyw szy na własność pozostałą ilość 
Mceinplarzy dzieła p. t. Zasady W iary Katolickiej 
Przykładami historycznemi objaśnioue, czyli Katechizm 
historyczny przez X. Jana Schm ida , przekład z niemie­
ckiego Leoua Rogalskiego , prócz tego, że znacznie zni­
ża cenę tego dzieła, lecz chcąc je uczynić przystępniej- 
s*em w nabyciu dla wszystkich, zaczyna je  sprzedawać 
Pojedynczemi częściami, od duia 15go b. m. Całe dzie­
wo składać się będzie z 12tu części czyli 3ch dużych to- 
Mów. Cena każdej części od 7 do 8 arkuszy druku in 
hvo, oznaczoną jest na papierze zwyczajnym  kop: 30

11 —

n a  welinowym kop: 377* . Poszyty co 2  tygodnie reg u ­
larnie po sobie będą następować. Stosowny p rospek t 
ogłoszony i dołączony do niektórych pism tutejszych, 
każdemu wydanym zostaje w powyższej xięgarni bez­
płatnie. Dzieło to  jest do nabycia po tejże cenie w e 
wszystkich xięgarniach polskich, w W arszawie i n a  
prow incji. Osoby z prow incji, któreby życzyły spro­
wadzić to dzieło wprost od wydawcy z W arszawy, na­
desłać raczą na exemplarz zwyczajny rs. 4. zaś na weli­
nowy rs. 5 , a będą miały odesłane całe dzieło franco.

D y a r ju sz  JV iedeńskiej o k a z ji r . 1 6 8 3 ,  opisał Mikołaj D ya ­
ko w sk i, Pokojowiec Króla Jana III, cena kop: 55. Podania. 
L itew sk ie  przez Ignacego Cliodikę, Serja 4ta; Drugi Pustelnik, 
w Pranisenach czyli Votum chybione, kop: 35; W ilkołaki, obra­
zek fantastyczny, napisał Andrzej Ja n o w icz , kop: 90; O po­
trzebie Banków rolniczych, przez Walerego IV ie log tow skiego ,  
kop: 35; Kalendarzyk Gospodarski Kieszonkowy na r .  1861, 
cena kop: 60. Powyższe dzieła nabyć można w  xięgnrni i 
składzie nut muzycznych Józefa K a u fm a n n  i spółki, przy ulicy 
Krak:-Przedm: Nr 442, wprost odwachu.

(A. n.) Z powodu wiadomości o doczekaniu się w O g ro ­
dzie Botanicznym w Paryżu ziarek nasienia, mogę zape­
wnić Redakcję Kurjera, że jeszcze lat tem u dwadzieścia 
kilka w oranżerjach pałacu Demblińskiego, znajdow a­
ło  się kilkanaście drzew kawowych, z tych cztery dość 
znacznej wielkości, które co rok plon ziarn zdatnych do 
użycia w ydaw ały. Sam  piłem  kaw ę z tych ziarn do­
m orosłych. S prow adził te drzewo do Demblina, w ła­
ściciel tych dóbr, Jerzy M ichał Mniszech, M arszałek 
W . Kor:, i długo się u trzym yw ały, rozm nażane z ziarn  
miejscowych. Drzewo kawowe ciągle liśćmi okryte, 
jest bardzo ozdobne, razem albowiem na niem  widzieć 
można kw iat który jest biały, owoce niedojrzałe które 
są  zielone, i owoce dojrzałe podobne z koloru i kształ­
tu  do w iśni, tylko na krótkich szypułkach rosnące. Każ­
dy taki owoc obejm uje dwie pestki. *

Pewien uczony chemik zauw ażył, iż kolor ow oców  
drzew a można odgadnąć po kolorze w yw aru z jego ko­
ry . Jeżeli to praw da, w ogólności, to farbierstw o za­
wdzięczać będzie chcmji w ykrycie wielu now ych pro­
duktów; dość bowiem wygotować w wodzie korę z do­
daniem w apna, a w yw ar zostanie zafarbow any takim  
kolorem , jakiej barw y są owoce danej rośliny. Z ielona 
farba chińska tym  sposobem została wynaleziona.

W  dniu 13 b. m ., w Lublinie, tow arzystw o Artystów  
dram atycznych, pod dyrekcją P. Ratojewicza , pierw szy 
raz przedstaw iło operę L. A. Dmuszewskiego , pod ty t: 
C zarom ysł czyli Nim fa je z io ra  Gopła, z m uzyką K a ­
rola K urpińskiego. Przedstawienie to , udało się w zu • 
pełności. Teatr by ł przepełniony, i Publiczność z p raw - 
dziwem zadowoleniem, dobre chęci D yrektora i A rty­
stów , przyjęła. Jest to dowód, że P. Ratajew icz  wszel­
kich dokłada s tira ń , aby zasłużyć sobie na względy m i­
łośników  sceny, kiedy nie poprzestając na przedstaw ia­
n iu  znakomitszych utworów dzisiejszych naszych D ra­
m aturgów , chce jeszcze obeznać Publiczność i z daw niej- 
szemi dziełam i. W odegranej operze, odznaczali s ię : P . 
Borkowska  Sopranistka, i P. M oszyński tenor. Chóry 
wcale nieźle w yuczył jeden z Artystów Perchorowicz\ 
m uzyką dyrygow ał Rybacki.

Ze wszystkich przeglądów jak ie  wychodzą w Paryżu, 
najlepiej się trzym a tak zwany Przegląd Dwóch Św ia­
tów . Założony on został w roku  1829.

*)
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Wczoraj Członkowie w Resursie Kupieckiej, wraz 
z rodziną swoją, zapełnili salę tejże Resursy, w czasie 
"wydanego wieczoru muzykalnego, w którym główny u- 
dział przyjęli PP. Dreyschock fortepjanista i Lotto skrzy­
pek. Program tego wieczoru był następujący: Uwertu­
ra . Koncert (G moll), Mendelsohna-Bartholdy, na for- 
tepjan i orkiestrę, przez P . Dreyschocka. Fantazja Le- 
onharda, na skrzypce, p. P. Lotto, a) Filense; b) Rhap- 
sodie Hongroise, L iszta , p. P. Drejschocka. „Di tanti 
palpiti,” Paganiniego>, p. P .Lotto, a) Fantasie-Iraprom- 
ptu, Chopina; b) Warjacje na „God save the Quenn,” 
n a  lewą rękę, p. P. Dreyschocka. Wszystkie te dzieła 
zebrani słuchacze przyjmowali z prawdziwym zapałem 
5 zadowoleniem, bo tak mistrz Fortepjanista jakim  jest 
P . Dreyschock, jako też i znany Artysta to jest P. Lotto, 
wywiązali się z swego zadania z ogromnym talentem. 
W  czasie gry P. Lotto, towarzyszył mu na fortepjanie 
Dyrektor Peschke, a w miarę jak dźwięki fortepjanu i 
skrzypców cichły, gromy oklasków napełniały salę, któ- 
Tą z prawdziwem zadowoleniem opuszczała Publiczność. 
W krótce Artyści pomienieni, opuszczają Warszawę; P. 
D reyschock dzisiaj, aby jutro dać koncert w Lublinie, 
a P. Lotto, pojutrze, aby udać się do Paryża.

Z  W ilna .— Nie pierwszy to raz gości u nas Włoch 
Rum galdier, znany przedsiębierea panoram, figur me­
chanicznych, zbiorów rycin, stereoskopów i t.d. i t .  d., 
i  jak zawsze tak i teraz salon jego w którym urządził 
•wystawę tego wszystkiego, ściąga codziennie tłumy cie­
kawych, zachęconych prezentami, które w rodzaju lo- 
terji, wyciąga sobie każda osoba na los szczęścia; są tam 
do wygrania: zegary, pugilaresy, lichtarze, przedmioty 
toaletowe, ryciny i t .  d. W miesiącu Lutym \?.Rutn- 
g a ld ier  opuszcza Wilno, udając się do innych miast za­
chodnich Gubernji, zkąd wiecie wraca do Warszawy.

Z Salzburga donoszą 18go b. m. o następującym tra­
gicznym wypadku: W Sobotę przybyła tam jakaś m ło­
da para i stanęła w hotelu. Mężczyzna zapisał się jako 
komisant kupiecki z Gradcu, a towarzyszkę swoją jako 
żonę. Oboje byli ubrani bardzo przyzwoicie i mieli 
z sobą znaczne pakunki. W Poniedziałek 14go zrobili 
•wycieczkę do Golling, tam obiadowali w domu poczto­
w ym  i zostawiwszy rzeczy, mimo znacznego mrozu u- 
dali się spiesznie do wodospadu. Gdy ich do późnej no­
cy nie widziano, zaczęto szukać w okolicy i znaleziono 
oboje n wodospadu bez życia. Ona miała oczy zawiąza­
ne i przez skronie głowę przestrzeloną; on ugodzony 
kulą w piersi. Obok nich leżał dwu-rurny pistolet. 
Wypadek ten, którego tłem  jest zapewne miłość, jest 
jeszcze pokryty tajemnicą.

Konstanty Borzew ski, Patron Trybunału, obrał tym­
czasowe zamieszkanie przy ulicy Śto-Krzyzkiej, w do­
m u Nro 1334 lit: B.

Bawiący w Paryżu młody tutejszy Artysta P. Cho- 
m anowski, pod opieką znakomitego mistrza i znanego 
nauczyciela w Konserwatorjum Paryzkiem, syn zasłużo­
nego Artysty Dramatycznego sceny naszej, P. Chomano- 
w skiego, otrzymał jak najpiękniejsze poświadczenie od P. 
M assarda, który w liście pisanym do Ojca jego, oddaje 
młodemu wirtuozowi, wszelką sprawiedliwość tak pod 
■względem talentu jego jako też i chęci. Szanowny Mae­
s tro  dodał jednak, iż Artysta młody, ma jedną wielką 
■wadę, a tą jest złe zupełnie skrzypce. Wiadomość ta ro­
zeszła się po Warszawie, a zacni Warszawianie, zawsie

z taką gotowością spieszący z pomocą, postanowili zro­
bić prezent Wirtuozowi, z odpowiednich skrzypców. 
Zam iar ten prawie we 24 godzin przyprowadzony zo' 
sta ł do skutku, a my korzystamy z tej sposobności, aby 
oddać hołd poczciwości tych osób, które z taką chęcią 
przyczynili się do losu Artysty.

Ponieważ po sarnę zostawioną w handlu przy ulicy 
Marszałkowskiej, nikt się nie zgłasza, przeto Właściciel 
handlu przeznacza ją  na Towarzystwo Dobroczynności.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pewien Jegomość i  Pewna Jejmość, Pani Ba- 
kałow icz  i Pan Św ieszew ski;  po Kom: S ta ry  Jego­
mość, Panna Swiergocka, PP: Ż ó łko w sk i  i Św ieszew ­
sk i;  po Kom: Łobzowianie, Wszyscy.

Kars wczorajszy: za pS ł-im perja ły  dają rs. S kop: 54; za 
obligi skarbowe, (oprócz kuponu) żądają rs. 89 kop: 22, war­
tość kuponu rs. 1 kop: 277/s; za lis ty  zastaw ne  IHgo Okre­
su (oprócz kuponu) żądają rs. 14 kop: 74, dają rs. 14 kop: 
72, wartość kuponu kop: 5>/2; za akcje D. Z . IV. IV. żądają 
rs. 63 kop: 75, dają rs. 63 kop: 50.

Onegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Konsumcyj- 
nym m. Warszawy, płacono za wiadro okowity próby lOtej, od rs. 2 
kop:54’/ , ,  d o rs .2 kop: 60ł/a; za garniec od kop: 83 do kop: 85.

A nglja . Londyn, 21 go S tyczn ia .—  Zapisanie Xięcia 
W a lji w matrykuły Uniwersytetu Kembrydzskiego,do­
pełnione zostało wczoraj z zwykłą formalnością. — 
Wezwanie Członków stronnictwa liberalnego do Lorda 
P alm erston , iżby w obec widoków pokoju, starał się 
o zmniejszenie na rok przyszły wydatków państwa, 1 
podpisane zostało dotychczas tylko przez 50 Członków 
Parlamentu. Inni nie chcieli podpisać tej odezwy, a nie­
którzy nawet wyłuszczyli powody swej odm ow y . Mię­
dzy nimi znajduje się Jenerał Sir de Lacy Evans , który 
wprawdzie oświadcza się za oszczędnością, ale przeciw 
rozbrojeniu.— Observer utrzymuje, że w r. b. Sir T. E- 
dward Colebrooke, Członek Izby Niższej za Lamarks- 
hire, zaproponuje w tejże Izbie adres odpowiedzi na 
mowę tronową. — Flota Angielska na morzu Sródzie- 
mnem, składa się obecnie z 39 okrętów wojennych, o 
sile 15,782 koni, i o 1,692 działach. Dywizja stojąca 
pod Gaetą, składa się z okrętów linjowych:: Hannibal, 
Agamemnon, James W att i Cressy, oraz kutteaa Mo­
hawk. Inne rozlokowane są po rozmaitych punktach 
morza Śródziemnego a mianowicie około Gibraltaru, 
wybrzeży Włoskich i wysp Jońskich. — Skutkiem cią­
głej odwilży, śnieg w stolicy i okolicach stopniał zupeł­
nie, i regularna żegluga na Tamizie, oraz rzekach i ka­
nałach hrabstw środkowych i południowych, przywróco­
ną została. (St: Anz:, N. P. Ztg).

A ustrja , W iedeń, 22go S tyo z :. —. FMP. Coronini, 
m iał w zeszłą Sobotę posłuchanie u Cesarza, poczem 
objął dowództwo tutejszego korpusu arm ji.— Hr: W ła­
dysław Teleki i Judex  curiae, Hra: Aponyi, wyjechali 
do Pesztu.— Dotychczasowy Poseł Angielski Lord Lof- 
tu s , wczoraj doręczył Cesarzowi pisma odwołujące go 
z Poselstwa, i jutro ma wyjechać do Berlina.— Izba han­
dlowa Pragska, tymczasowo odmówiła zawezwaniu o 
wzięcie udziału w zgromadzeniu handlowem Niemiec- 
kiem, do Hajdelberga zwołanem. (Schi: Ztg).

F rancja . P aryż, 21go S ty c z : .— Jenerał Latour, 
który powrócił ztąd do Gaety, zabrał z sobą od Cesarzo­
wej nader uprzejmą odpowiedź na list, przysłany J. C. 
Mości przez Królowę Neapolitańską.— Fregata Neapoli-
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tanska, stojąca w Tulonie, i k ilkakro tn ie już rek lam o­
wana przez Rząd Sardyński, m a być sprzedana z polece­
nia Cesarza przez licytację publiczną, na korzyść Króla 
N eapolitańskiego.—  Cesarz kazał obecnie w w arszta­
t a c h  muzeum artyleryjskiego odlać arm atę z alum inium .

Słychać, iż Nuncjusz P a p i e z k i  Mgr Sacconi, m a 
Przybyć w tym  tygodniu do Paryża. Zabaw i on jednak 
dłużej wtedy tylko, jeśli mu się powiedzie poruczona 
Sńssja. —  Zdaje się, że po odpłynięciu fluty francuzkiej 
* Gaety, m arynarka Piemoncka nie dozna w ataku żadnej 
Przeszkody. Okręty Hiszpańskie i inne, stojące w wspo- 
®}nionym porcie, będą m ogły tam  pozostać, ale muszą 

usunąć po-za linję strzałów .—  Parostatek francuzki 
to Mouette, także zostawiony będzie pod G aetą.— Rząd 
Francuzki oczekuje na raport Komissji internacjonalnej 
^  Bejrucie, gdyż dokum ent ten posłuży za zasadę nara­
dom konferencji, która m a zebrać się w Paryżu. Zdaje 
J'ę nie ulegać wątpliwości, że rezultatem tej konferencji 
M z ie  przedłużenie okkupacji m ilitarnej w S yrji, gdyż 
Ąnglja jakkolw iek przeciwna w zasadzie temu przedłu­
żaniu, musi ustąpić przed oczywistością faktów .— Kontr­
ad m ira ł Touchard , został m ianowany Dowódcą staeji 
NaWschodzie, w miejsce Barona de la  Ronciere le Nou- 
rlt. którego czas służby już się ukończył. (St: Anz:).

H is z p a - n j a .  M adryt, 19go S tyczn ia . —  W Senacie P. 
M cala Galiano zapowiedział interpellację w celu dowie­
dzenia się,coRząd myśli zrobić wprzedm iocie taryfy .—  
Xią«ę A s tu r j i  wraca do zdrowia. (Nord).

P r u s y . B erlin , 24go  S tyczn ia . —  Komissja adreso­
wa Izby Deputowanych odbywa codziennie posiedzenia, 
Naradzając się nad projektem adresu. Rozprawy m ają  
Nyć bardzo żywe.— Neue P r: Z e itu n g  zaprzecza poda­
nej przez P a tr ie  wieści. Dowodzi ona, łe  nateraz idzie 
tylko o kwestję Holsztyńską, która przez Mocarstwa wy­
rż n ie  już za wyłącznie Niemiecką uznaną została. 
(Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y . —  Jenerał T u rr  pow rócił 18go b .  m. w to­
warzystwie Brygadjera Dezzo, Pułkow ników  Nullo  i 
A ipari. Majora C airo li i Poruczników Manci i Anton- 

z Kaprery do Genui, i 19go m iał już posłuchanie 
U Hrabiego Cavour w Turynie. S łychać że missja ja -  

m iał do G aribaldego  powiodła się. —  W  Neapolu 
g łoszone zostało prawo o w ychow aniu, na zasadzie 
'tórego każda gm ina w Królestwie Obojga Sycylji obo­
wiązana jest w łasnym  kosztem założyć u siebie szkołę, 
^zym us posyłania dzieci do szkół nie istnieje, tym je - 
toak ojcom rodzin, którzy w pełnieniu tego obowiązku 
?9niedbywać się będą, ma być odjęte wszelkie wsparcie, 
"kieby z kass publicznych pobierać mogli. — M onitour 
el'Armee podaje zG aety pod dniem 14ym Śtycznia na- 
*ępne szczegóły: Od 20stu dni twierdza otrzym uje zna- 
‘?I*e zapasy żywności, a większą część chorych i ran io - 
Jc h  wywieziono. —  D nia 12go Król w tow arzystw ie 
wólowej odbył przegląd wojsk, i przy tej sposobności 

ezw ał tych, którzyby chcieli opuścić tw ierdzę, aby to 
;c*ynili. Z wezwania tego skorzystało podobno 150 
^mierzy i 3 Oficerów. Ogólna liczba obrońców tw ier- 
*Y wynosi 8 ,600 ludzi, sam ych ochotników. Szańce 

j strony lądu opatrzone są 400 d z ia łam i.—  Monte 
Cco, która panow ała nad fortecą i tak ważną rolę gra- 
. w r. 1806, nie istnieje już . Zniesiono to wzgórze, a 

I “ta ta kosztow ała 30 jat pracy. Podług Monitora , 
'5k możebny jest tylko od strony przystani, ale w iatry

panujące w teraźniejszej perze i trw ające do połow y 
w iosny, są nie m ałą  dla floty przeszkodą, i dadzą prze­
wagę arlylerji fortecznej nad okrętow ą. Flota jednak 
najskuteczniej działać będzie przez ogłodzenie tw ierdzy 
i zmusi ją  prędzej lub później do poddania się. Oblężeni 
liczą jeszcze na dywersję jaką wyw ołać mogą powstania 
w Abruzzach i innych prowincjach. (Schl: Z tg i Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W i e d e ń ,  2 3  S ty c z : .—  Nowa pożyczka została podo­

bno w większej części podpisaną. Przeszło 3cią jej część, 
wzięły na siebie trzy tutejsze domy bankierskie.

K o p e n h a g a , 23go  S tyczn ia . — Ministerstwo m ary­
nark i ogłasza, że pewna liczba Oficerów ze statków  ku­
pieckich, może być przyjętą do służby morskiej w sto­
pniu Poruczników. Muszą oni jednak poprzednio przejść 
szkołę m anew rów , rozpoczynającą się w Lutym .

P a r y ż ,  23go  S tyc zn ia .—  Słychać, że Hr: Cavour, 
zam ierza w epoce zwołania Parlam entu W łoskiego, 
zreorganizować swe M inisterstwo.—  F ranciszek  l i g i , 
postanow ił staw ić opór, przynajm niej tym czasowy 
w  Gaecie. Przed powzięciem tej uchw ały, zasięgnięto 
rady Jenerałów  i Oficerów załogi. Wielu było zdania, 
aby Król opuścił twierdzę i udał się w Abruzzy, a to 
z powodu, iż skoro blokada raz zaprowadzoną zosta­
nie, niepodobna już będzie tego wykonać.

P aryż , 24go  S tyc zn ia .  —  M onitor dzisiejszy dono­
si, że Cesarz przy jm ow ał wczoraj Jenerała W illisen , 
k tóry doręczył pismo Króla Pruskiego z notyfikacją o 
skonie F ryd eryk a  W ilhelm a IV go  i o wstąpieniu na 
tron  Króla W ilhelma.

M a d r y t ,  21 S ty c z : .—  W czoraj w  pałacu przy udzie­
laniu inw estytury kilku Grandom  Hiszpanji, a między 
n im i i Jenerałow i P rim , tenże oświadczył, że przysięga 
um rzeć w potrzebie za praw a i osobę Królowej.

R z y m , 19go S tycz:. —  Poruszenie, które w ybu- 
chnęło w prowincji Ascoli, zostało przytłum ione przez 
Piem ontczyków, łącznie z gw ardją narodow ą. Kilku 
jeńców , zostali rozstrzelani.—  Oddział 2 ,0 0 0  Piem ont­
czyków, k tórzy w ylądowali w Civita-Nuova, w yruszył 
do prowincji Teram o.—  Zapew niają, że w ojska, k tó reo- 
panow ały  Tagliacozzo, zostały pobite. —  W ielu Ofice­
rów  z arm ji Królewskiej i wieśniaków Rzymskich, prze­
dziera się w Abruzzy.—  W iadomości z Gaety dochodzą 
do 19go. Poseł Hiszpański został w cytadelli przy K ró­
lu, fregaty jednak hiszpańskie, które znajdow ały się 
w porcie, o trzym ały  rozkaz popłynąć do Civita-Vecchia.

N e a p o l , 19go S tyczn ia . —  Aresztowano tu wielu 
Oficerów burbońskich dym issjonowanyeh, a innvm  
wzbroniono wstępu do Neapolu. Odesłano ich do Ge­
nui, gdzie aresztow ani Jenerałow ie burbońscy m ają 
w skazane miejsce pobytu.—  N ationals , dziennik m ini- 
ste rjalny , w spom ina, że aresztow ani Oficerowie są po­
dejrzani o m oratyzm .—  Indipendente  donosi, że Jene­
ra ł  P in e ll i  p rzy tłu m ił powstanie w Chieci i kazał 
rozstrzelać 38  osób. —  Załoga Gaety, liczy podobno 
14,700 ludzi. (Schl: Ztg).

S z a r a d a .
(A .T .)

Tak i w sz y s te k  jak i d ru g i  
S;j to rzeki, p ie rw sze  strugi. 
(Zeszła Szarada, Sankarze).
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R o z m a i to ś c i .  —  W  amfiteatrze A stle y a  w  Londynie 
jeden z trzech lw ów , które występują w  przedstawie­
niach tej ujeżdżalni, rozszarpał w dniu 7 b. m. stajen­
nego. Lwy oderwawszy grubą zaporę żelazną, która 
klatkę ich zamykała, wydostały się z klatki i bujały 
swobodnie po cyrku. Jeden Te stajennych nie przeczu­
wając co się dzieje, wszedł do areny, i zdaje się, że go  
któryś lew natychmiast zadławił, gdyż najmniejszego 
krzyku nie słyszano. Wszelako ktoś w sąsiedztwie u- 
słyszał o  niezwykłej godzinie szelest w cyrku i zajrzał 
co się dzieje. Przerażony okropnym widokiem poszar­
panego trupa, umknął i zw o ła ł  służbę. Nikt jednak nie 
m iał odwagi wejść na arenę między lwy; dopiero w ła ­
ściciel zwierząt C rocket, który na to nadszedł, wstąpił  
bez wahania się na arenę, i z niesłychaną zimną krwią  
oderwał lwa od trupa i zagnał wszystkie trzy Iwy do 
klatki. Dwa inne lw y  spokojnie się baw iły  w arenie nie 
zważając, że towarzysz ich karmi się przez ten czas 
ludzkiem ciałem. Wieczorem Iwy jak zwykle popisywa­
ły  się na przedstawieniu, wobec jeszcze liczniej niż zw y­
kle zgromadzonej publiczności. —  Rzeczka Serpentina 
w Londynie pokryta jest grubym lodem, na którym  
mieszkańcy wszelkich klas z zapałem oddają się przy­
jemności ślizgawki, przy tysiącznych pochodniach o -  
świetlających park. Na tych zabawach publicznych do­
tychczas nie słychać o żadnych nieszczęśliwych wypad­
kach, ale ludzie spokojnie idący po ulicach padają czę­
sto na ślizkieh chodnikach i już około 3 0  osób z złam a­
ną ręką lub nogą umieszczono w szpitalach. —  Przed 
ośmiu laty w prowincji bawarskiej Ansbacb, skazany  
był pewien r z e ź n ik  na d o ż y w o tn ie  więzienie i chłostę 
raz na rok za zabójstwo. Wyrok zaś padł ze zbiegu o-  
kolicznośei, które wszystkie przeciw niemu m ó w iły ,  a 
szczególniej, że go widziano wychodzącego z domu, 
w którym zabójstwo było  popełnione, i nikogo tam  
prócz niego nie zastano. Teraz dopiero mąż wówczas  
zabitej kobiety przyznał się na łożu  śmierci, że b y ł  
sprawcą tej zbrodni. —  W edług doniesienia z urzędu 
kolonialnego w ynosiła  liczba Europejczyków, którzy 
się wynieśli do Kanady, 8 ,7 7 8 .  Między tymi było 2 ,61 0  
Anglików, 1.248 Irlandów, 1 ,7 8 7 Szkotów, 1 ,100  Niem­
ców , a 1,751 N orw egów .—  W Genui w czasie spuszcza­
nia na wodę okrętu X ią ię  G en u eń sk i, zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Fregata posuwając się z wolna ku 
wodzie nieco się pochyliła na bok i zawadziła o  ścianę, 
która w skutek parcia upadła na widzów, tłumnie zgro­
madzonych dla przypatrywania się obrzędowi. Trzy  
osoby straciły życie, a dwanaście zostało rinionych.

DOMIMSIBffllJt.
Około roku 1770, W . Pomorski w y k rad ł tu  z W a rsz a ­

w y , sir ioletniego W o j c i e c h a  S i k o r s k i e g o ,  w yw ió z ł
do W ' olski, do dóbr swoich pod R ydzynę, i grobow ą pokry ł
tajeni Końcem w ylegitym ow ania się w  tu te jsze j Heroldji,
rozpo poszukiwanie i w  xirgach Kościelnych P arafji S. Jaua,
odkryłem  ojciecha w  r . 1763 z Jana i M ałgorzaty urodzonego,
tudzież braci i sio stry  jego, Jakńba u r: 1758 r., A gnieszkę 1760, 
Michała 1761, Franciszka 1765, W ik tor j ą  1767 i M aryą 1769. 
Dzieci tych zeszłych osób, proszę o łaskaw e doniesienie, czy to 
z ich rodziny by ł ten W ojciech uw ieziony, a mój w  r . 1832 
zgasły  dziadek? Je st podanie fam ilijne, że Rodzice jego inieli dw a 
domy w  W arszaw ie i w ież pod W arsz aw ą . W  dzień pogrzebu 
p rzyszed ł lis t duży z W arsz aw y  czy ze L w ow a do w łasnych 
jego ro k  adressow any, ale Poczta P ruska  zw róciła go. N ajs ta r­
szy mój s try j S ekretarz  p rzy  N. P. Arcybiskupie Duninie, po­
siadał ca łą  tajem nicę, ale w  skutek  nagłej śmierci nie mógł je j

nikomu przekazać. —  W  końcu w zyw am  W W . Pomorskich, * 
kcessorów , o łaskaw e udzielenie mi wiadomości o moim dziad? 
tern bardziej te raz , gdy ojciec mój Melchior, zrzek ł się 0(̂ zLe.”
dZICZOllych nn Alnn cmnlm \A/ o l o  m o k i i  cłnocroli l i t ' o  ł i r  fl uziczonych po ojcu swoim W ojciechu starych praw  do dóbr: o- 
korzyn , Hojno, S tw olno, Rosnowo i t. d. pod Poznaniem, na
któremi od kilkudziesięciu la t zaprow adzony je s t proces lik'*'1" 
dacyjny —  Te o HI Sikorski, 6. R efcrendarjusz Królewsko* 
P rusk i, ulica Mazowiecka, pałac Hr: Krasińskich.

Fabryka Zapałek Cheuiicznych ROBERTA HIRSCHENF %
p rzy  u licy  M arszałkow skiej pod N r 1599 L .

Od la t 30tu  w  mieście tutejszem  exystu jąca , uślfrtcm s ta - ] 
kra nic ;u W łaściciela, p rzy  nieszczędzeniu znacznych kosztów,* 
.z  pierw szem i Zakładam i zagranicznemi z ró w n an a , k tó re j\ 

*  w yroby wszelkim  zagranicznym  nie u stępu ją , skutkiem  spro-1 
I j k wadzenia do niej nowych Machin, N arzędzi i uzdolnionych^ 
""R obotników , stanęła  obecnie na takim stopniu, że sama jed n a , 
© je s t w  stanie bez trudności, potrzebom K r ó l e s t w a  a na- 
Mkwct Cesarstwa zadosyć uczynić ; bez w zględu zaś n a j 
jS/znaczną drogość m aterjałów l, w  skład fabryka tu  w chodzą-J 
© cych, a po w iększej części z obcych krajów  sprowadzanych,! 
KCenę Wyrobów obniżyła ,  ponieważ W łaścicieli 
# m a  na celu nie tak  osobiste w idok i, jak  raczej chęć usłużę-1 

knia Szanownej Publiczności i danie dowodu , że raz  ju ż  z n M  
^knąe powiuuo uprzedzenie, do posiłkowania się zagraniczne-/ 
^m i, a częstokroć pośledniejszemi w yrobam i, i że krajow yij 
i p ro d u k t, dokładnością i tannością, każdemu , chociażby n a j- /  
' w yszukańszem u wym aganiu, godnie odpowiedzieć meze.

CEBfA w ięc rzeczonych iEapałek ustanow ioną zo-^j 
[s ta ła  ja k  następuje:
/P aczka siarkowanych ,  zaw ierająca sz tuk  około ty ­

siąca, kop: sr: 6.
; Paczka takichże, zaw ierająca sz tuk  około p ięćset, kop: y sr: 3. {
kPaczka Pokojowych bez odoru, zaw iera jąca  s z l : j  

około tysiąca, kop: sr: 10.
^Paczka Salonowych wodotrwatych ,  zaw iera ją­

ca sz tuk  około tysiąca kop: s r: 12‘/ 2- 
/T uz in  pudełek z Salonowemi Zapałkam i, kop: sr: 18.

Oprócz pow yższych zw ykle  używ anych, znajdu ją  się Z a - |  
' p a ł k i :  W o s k o w e ,  z B r z e w  p a c h n i ą c y c h , , 
■  H u p k o w e  i inne tym  podobne , w  pudełkach zw y cz a j-ą  
—knych i ozdobnych, k tóre rów nież po cenach jak  najprzystę-zj 

tpnicjszycb są  sprzedaw ane. 1
A  Sprzedaż częściowa ta k  powyższych, ja k  rów nie wielu^j 
■Winnych użytecznych A r t y k u ł ó w ,  w  tejże F ab ryce  w y - i  

tra fian y ch , odbywa się w  S k ł a d a c h  F a h r y c z n y c h l  
®kw W a rsz a w ie , p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej pod N r 632,( 

obok bram y pocztow ej, i p rzy  u licy  N ow y-Sw iat pod N rem j 
1 /1245  A, w  pałacu Hr: Zam oyskiego; sprzedaż hurtow a n a j-“ 

kmniej za Rs. 100, w  samej Fabryce.—  PP. Handlującym  od-J 
's tę p u je  się stosow ny rabat. —  Cenniki w yrobów  ua żądanie] 
^bezpłatnie w  obudwu Składach udzielane będą.

Wielka Wystawa at ośliń zagra­
nicznych

P . Giraud Ogrodnik z P a ry ża , ma zaszczyt donic/. 
Szanownym Obywatelom ziemskim i Publiczno®^ 

W arszaw skiej, iż o tw o rzy ł wielki magazyn wszelkie?, 
rodzaju ISoślin i Kwiatów, jako to: Maguolji, KameU ’ 
Azaleów , Rhododendronów, Jaśminów etc: ctc. Posiada boga '  
zbiór Róż o 500 odmianach; D rzew a owocowe wszelkich g»Ju 
ków  z próbkami gruszek i jabłek ważących od 3cb do 4cb >u ^  
tów , W inorośle Amerykańskie w  12u gatunkach, Chasselas . 
ty lu ż  gatunkach, A ustralskic, bu lw iaste ; Rośliny A fry k a ń s k ą ., 
A m erykańskie kw itnące przez 3 do 4 m iesięcy; A m aryllis I 
lje , Cebule tulipanow e dubeltowe, H ijacynty  Algierskie i 
oraz Nasiona kw iatow e i ja rz y n  w yborow ych i rośliny do u i 
nia apartam entów .—  P . Giraud sprzedaje po um iarkow anej ce‘ 
z zaręczeniem za wszelkie rośliny. Magazyn jego je s t ua NoWJ 
Świecie N r 1253 now y 49, w  pałacu dawniej Jabłonowskich-



W DOBRACH PARZYMIEĆHY
j e s t  d o  s p r z e d a n i a :  4

l O  K R Ó W  ty leż  J a ł s s z e k  i B y c z k i  Olden-/ 
burgsko Szw ajcarskiej ra ssy . \

^ 3 5 0  H A C I O B  w ysoko popraw nych, cienko w ełn i-a  
stych , obrosłych, w ydających w  przecięciu^ 
3 fun: w e łn y , kotnych, młodych i do cho-' 
w u  zdatnych.

'  S p r z e d a ż  T H Y H Ó W  po nader um iarkowanych ce-1 
nach, rozpocznie się d. Igo  Lutego. a

Bliżs’  lomość przez C z ę s t o c h o w ę ,  K rzepice/ 
do Parzymiech.

Z A K L t l l  O K B O D N I C X Y  
A l e x a n d r a  O h m .

Zawiadam ia, iż K a t a l o g  N a s i o n  ©gro- 
1 d n i c z o - C o s p o d a r s k i c l i ,  w yszedł z druku, 

1 Wydaje się gratis w  Składzie M atcrjałów  Piśmiennych Jó- 
* * f a  R u m i ń s k i e g o ,  p rzy  ulicy W ierzbow ej N r 473C, 

domu gdzie D rukarnia K urjera , i w szelkie obstalnnki w  tym  
g ład z ie  przyjm ow ane i z najw iększą akuratnością załatw iane
bpAn 1VT_J zZ .„„„S I. nnntiińnS- n iu m ia n irn n to n tr  l s e ł
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y y > Załatwia komlssa: N ow ej P ozyczki Towar z: 
Kredytowego Ziemskiego. — Kupna, Sprzedaże, W ydzierza-  
wienia, Zam iany Dóbr, Domów, Lasów, Stręczenie ofic ja li­
stów , redagowania proib i  wszelkie inne, K. Puławski, 
w  W arszaw ie K antor Inform acyjny i Kemlssowy pod N r 419, 
obok Poczty  u trzy m u jący .

M A M E K  ze św ieżym  i młodym pokarm em , 
dostać można w  każdej chwili, p rzy  ulicy F re ta  
pod N r 277. —  Tamże są  1 * 0 1 4 0 1 1 4 1   ̂ ume­
blow ane, z osobnemi wchodami, dla osób życzą­

cych odbyć słabość, lub na inną ku rac ję , —  można mieć ze sto­
łem  lub bez. —  E. S o w a k o n ik a , A kuszerka Miasta 
W arszaw y . —  Tamże pow ziąść można wiadomość o stosownym  
1.0 RA 1,17  na H aw arję  lub K aw iarn ię , z kom- 
pletnem urządzeniem i BIŁŁARMEM z wszelkjemi re ­
kw izytam i i w  każdym czasie.

i 15
'ędą.

Magazyn Strojów Damskich
S. i»0«0IŁ«%VSB4 BEJ, 

hlica Senatorska w prost M .  R eform atów , 
Nr 468/9.

Posiada po cenach fabrycznych a zniżonych, w  znacznym za­
pasie wszelkiego rodzaju U brania balowe na głowę, 
Sl‘anowicie: 14w iaty, E ir landy Paryzk ie i P ió ra ; -— 
P^zytem Z uaw ki złotem przerabiane i bez przybrania;
Aamzoty różno-kolorowe, C hustki gaz Schambcri, Jlan- 

’yie białe i czarne, Czepeczki stro jne, Chłopki, Ma- 
®*l>enje, Siatki, K apelusze i Spilki złote. Z czent 
Poleca się Szanownym Damom i Obywatelom  ziemskim.

SZUCHTADA i
f MO HAS14A1IY. \
/Zaw iadam ia Szanow ną Publiczność o w ybornym  K u l i - ®  
k gu z W arszaw y  do Kaskady, k tćre j W łaściciel zaopatrzył zjj 
pkuchuię i piwnicę ja k  najstaranniej; opró-z tego d o s ta ć ^  
i b ę d z ie  można w ybornej K aw y; M uzyka znanego S k rz y p -S? 
'b a  R y b i c k i e g o ,  uprzyjem niać będzie pobyt Gościom,

Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż ja 1', po­
przednio tak i te raz , w ydają  się © B I A B 'S f  co­
dziennie od godziny 12ej do 4ej, po cenie od Złp: 1 
groszy 15 do Złp: 5. —  W szelkie otostaluraki 
tak na ©biaily, K olacje lub inne zebrania 
p rzy jm ują  się, i ja k  najakuratniej dopełniane będą—  
SALONU do w ynajęcia na W esela, lub 
inne tym  podobne Zabaw y. —■ W krótce rozpoczną się 
W I G C a O H Y  J I l i a Y H A L N E ,  w Salonie 
T i Y O L I ,  o czeni nie omieszkamy donieść Amato­
rom m uzyki.

Nadmienia się , iż cennik pow yżej w zm iankow any, je s t 
procent w  przecięciu niższy od dotąd praktykow anych w  

bról: Pels:; zastrzega się frankow anie listów .

W  Młocinach, pięć w iorst za rogatkam i M ary m o n tsk iem i,^  
[ je s t  do sprzedania te raz  , gotow ej C E G r E Y  dobrej, i do- 

żebrze w ypalonej, sz tuk  500,000 ; ktoby pragnął do k u p n a ^  
"Y przystąpić, zechce się udać na miejsce do W łaścicieli dóbr# / 

[ i  zarazem dla naocznego przekonania się o dobroci c e g ły ,*  
^której sprzedaż je s t te raz  pożądaną, dla dostaw y przed roz-a j 
i poczęciem fabrykacji cegły św ieżej na w iosnę. Bliższe ob­
ja śn ie n ie  na miejscu w  Cegielni.

S ą  do sprzedania

Trzy Jedwabne Suknie, |
z których d w ie  z podwój'nem i S ta n ik a m i. «§

W iadom ość przy n!icy M iodow ej pod Nr 4 8 2 , | | |  
u Rządcy dnm n.

Do raszplowania wszelkiego rodzaju drzew a farb iar- 
s kiego. oraz korzeni ap tekarsk ich , poleca się Sza­
nownej Publiczności Kantor Zakładu parowego, pod firm ą Jo l. 
les e t C°, ulica Dzielna N r 2375C.

Sielaw Augustowskich, 
otrzym ał św ieży transport, Skład G łów ny przy  
u licy Miodowej w  domu W . L essera pod Num e­
rem 490/1 .

l O O O O O W O O O W O O O O Q r j Q t > f y y > c > o o r » r i f y v o Q O i Q O ,(i)

WAKUJĄCE PO IA H Y  PB Y W A T SE  
I  INNE WAŻNE KOMINKA. 

K om issant do sprzedaży produktu w  W arszaw ie , do ży- J 
cia niezbędnie potrzebnego z kaucją, może znaleźć zaraz za- 7 
trudnienie. Pszczolnik zdatny , posiadający przytem  s to - t 
ilarstw o albo ciesielstw o, je s t  poszukiw any; rów nież Mły-V 
narz, na kupno lub w ydzierżaw ienie W iatraka , z gruntem 5 
ile zapotrzebuje. Dom w  Skierniewicach je s t dog 
sprzedania pod korzystnem i w arunkam i, którego opis zn a j-5  
duje się w  K urjcrze N r 280  i Gazecie Codzienej N r 300 r .  z. 0 
K ap ita ły  Rs. 3 ,000 i 4 ,500 , są do ulokowania na b y -$  
potekę domu. P re tendenci na dzierżaw y z w iększem iS 
i mniejszemi kapitałam i, znajdują się , jako też pretendenci na 8 
kupno m ajątków . Hypoteki dóbr dla korzystnej lokacji j  
kap itałów , mogą być przedstaw ione. Mom do w y d z ie rża -0  
wienia w  W arszaw ie  pod korzystnem i w aru n k am i.—  Ko-0 
missanei d la K an to ru  Komissowego w  W arszaw ie ,S  
są  poszukiwani dla m. W a rsz a w y  i różnych m iast Króle- 0 
stw a Pol: i C esarstw a Ros:, i w  Niemczech: Plenipotenci,X 
Rządcy dóbr, Fabrykanci, z W ójtów  Gmin, P isarze P row en-0  
towi i inni Oficjaliści, chlubnie rekomendowani, poszukują? 

^m iejsca. K aucjonow any Oficjalista w  W arszaw ie jestO  
vposzukiw any, jako też Kancelista dobrze piszący po Polsku, X 
nR ossy jsku  i m iłu jący  pracę. Wiadomość w  K antorze rt 
C Inform acyjnym  i Homissowyin K. Puław-C 
Kskiego e t C° w  W arszaw ie N r 419 obok Poczty  ę
0O O Q O  O O O CO O O O O OOOOOO OOOOOOOOO OGOO TO®

Cegielnia w  W arszaw ie , z domem mieszkalnym sę ­
dziam i, je s t do w ydzierżaw ienia. P lac  pod budowę uli
zakład fabryczny, do sprzedania. W  dobrach zaś 7 n r  ( , ‘ >Var- 
sza w y , p rzy  tra k c ie , blizko kolei, je s t  do w ypuszczenia K a r­
czm a na propinację. Stolarz i K ow al mogą mieć miejsce 
tam że. W iadomość w  W arszaw ie poi N r 1574 lit: G; Stróż miej­
scow y w skaże.

R ządca Ekonom iczny, żonaty, mogący udowodnić za ­
świadczeniem osób wiarogodnycb s w .  ją  m o rab ą  konduitę i zdol­
ność do gospodarstwa rolnego, może każdego czasu znaleźć dla sie­
bie m iejsce, w  dobrach Opalin , na 7cj wiorście za rogatkami Po- 
w ązkow skiem i położonych. W  tychże dobrach je s t 70,000 D a -  
chów ki do zbycia. Bliższa wiadomość na miejscu.



DODATHOWB WUOOHOŚCI HDS^ąOB.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności zaprosiło 
na Członka Rady Opiekuńczej Ubogich C yrkułu  Xllgo, 
W go Hryczynę.

Czyniąc zadosyć licznym żądaniom Czytelników na­
szych, donosimy iż kantor P. Xawerego Norwida et 
Com: w spółce z PP. Alexandrem Makowskim et Cornp: 
w Gdańsku, istnieje w W arszawie przy ulicy Mazowie­
ckiej Nr 1348.

Od wczoraj W arszawa zaczęła tracić sw ą białość, bo 
zdeptane nogam i uaszemi śniegi, po ulicach, czernieć 
poczęły. Drobny deszczyk przyspieszył tajenie śniegów, 
które obsuwając się z dachów, gdzie form ow ały często 
dwułokciowy pokład, i spadając z łoskotem  na dół, 
przypom inają lawiny Alpejskie, zasypujące nieraz całe 
zagrody. Dziś odwilż trw a ciągle, sanna trzym a się 
jeszcze, bo pokład śniegu dość gruby.

Osoby które z powodu ogłoszonego w tych dniach 
w K urjerze  artykułu , od Inżenjera P. Glinojeckiego , 
chcą korrespondować z tymże, raczą listy swoje odsyłać 
do pałacu  JW . Hr: Augusta Potockiego na Krak:-Przed- 
mieściu.

Na drodze żelaznej Lyońskiej, Pan Delcambre,  rob ił 
w tych dniach próby ogrzewania wszystkich wagonów 
pociągu, za pomocą wody gorącej, odpływ ającej z paro- 
chodu. Woda ta przebiega wagony w rurach gum elasty- 
cznych, w ypływ a z ostatniego wagonu. Przy takich zi- 
m nach ja k  tegoroczne wynalazek P. Delcambre, był bar­
dzo na dobie.

Przedstawienia Pana Zonnera  w  sali W arsz:Tow : Do­
broczynności, trw ać będą już tylko czas krótki. Ktoby 
przeto chcia ł jeszcze korzystać ze sposobności przedłu­
żenia tych widowisk, może to uczynić w tych dniach, 
tym bardziej, że przedstawienia te, zasługują na powsze­
chną uwagę; a szczególniej, że ceny miejsc są przystę­
pne dla każdego.

Biedny garęon Józef, z Doliny Szw ajcarskiej, upra­
sza jednego z gości o zw rot m u Rs. 11., które w pręd­
kości przy zm ianie temuż papierka 25-rublow ego. zapo­
m n ia ł potrącić. Tenże garęon, złożył w Redakcji K urje- 
ra  kluczyki zostawione w Dolinie Szwajcarskiej, a któ­
re  można odebrać każdego czasu.

Żądane drzewo Anacahuit, nadeszło do Apteki T. B ęt­
kowskiego, przy Kościele Śgo Krzyża.

DOIIESIEXIA.
Subjekt Handlu, przybyły z prowincji, posiadający ję ­

zyki rossyjski, niemiecki i polski, który podróżował jako komi­
sant handlowy po Rossji, opatrzony chlubnemi świadectwami, ży­
czy sobie zająć miejsce w handlu bławatnym, galanteryjnym lub 
innym. Wiadomość powziąść można w  Hotelu Kowieńskim, pod 
Nrem S.

Wiadomość dla 1*1*. Właścicieli Cukrowni,
Kilka tysięcy centnarów Nasienia Buraków cukrowych, pra­
wdziwych kwedlinburgskieh, zbioru przeszłoroczacgo, są do zby­
cia po umiarkowanych cenach; próbki i zamówienia w  Składzie 
Materjałów Piśmiennych Józefa Kamióskiegn, przy ulicy W ierz­
bowej Nr 473 C ; oraz potrzebny jest Ogrodnik bczżeany 
z dobrą konduitą.

Jest do sprzedania Wajdyczanka kryta na 
leżących resorach, z pięciema pakunkami, zda 
tna do miasta i podróży, przy ulicy Śto-Jerskiej 
N r 1778 A; wiadomość u Stróża Jana.

Garbarnia w mieście Łowiczu, przy ulicy Podrzecznej, 
obok Jatek Rzeźniczych, z wszelkiemi przyrządami i zabudowa­
niami, jako to: Młynem końskim do tłuczenia i Maszyną ręczną 
de tarcia dębu j Maszynami do glansowania saków, kilkunastu. 
Drybusami, oraz wszelkiemi Naczyniami do garbarstwa potrze- 
bnem i, z mieszkaniem wygodnem i obszernem podwórzem, je s t 
do wydzierżawienia w  każdym czasie.—  Tamże jest do sprzeda­
nia kilkanaście sążni kory dębowej. Wiadomość powziąść można 
u Właścicielki, zamieszkałej w Łowiczu, przy ulicy Rynek No- 
wego-Miasta pod Nr 373.

Pączki Turobiejskie Para Gr:5! f
Zawiadomić mam zaszczyt S t: Publiczność, iż d o p o -H  
szukiwanych z dobroci moich Pączków Turobiej-M  
skich  z większą konsum pcją do wyrabiania ich o d *  
dziś przyjęłam  zdatnego Cukiernika, gdzie przy za ®  

j^sobow ych doborowych konfiturach, oraz innych p r o - t f  
m duk tach , nie tylko co do nizkięj ceny, ale i d o b ro c i^  
^ o czek iw an io m  odpowiem. —  P. S w iszc za k o w sk a &  
J^u trzym ującaT rak tje rn ięp rzy  ul:Piw nej pod N r l l 6 . ( |

M KIEMIŃ1SKI HIPOLIT, Nauczyciel 
Tańców balonowych, podaje do wiadomości, 
iż udziela Lekcje w swoim Salonie, jako też po do­
mach prywatnych i pensjach. Mieszka pod Nrem 8 przy 

ulicy Sto-Jańskiej, na pierwszem piętrze od frontu.

Dziś rano ciepła stopni 3 Wczoraj w  południe zimna stopni 0. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 7 cali 0. (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Dziś, M uszkiet ery.—Jutro, Hajd.ee (wzno­

wiona Opera).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P am iętniki Szatana .•
Jutro czwarta Maskarada, w  czasie której o północy W i­

dowiska w  obu Teatrach.
Dziś i Jutro w Sali Towarzystwa Dobroczynności, Optyczne 

przedstawienie i Fizjoskop. Ceny zniżone. Początek ogodz: 5ej.— 
H. Zon ner.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro odbędzie się W ielka Zabawa Muzykalna, pod 

dyrekcją P. Józefa Fuch.. Wykonane będą gustowne dzieła, 
a pomiędzy innemi: Uw ertura z op: Indra, Flotowa; Przebudze­
nie Lwa, Fantazja Kontskiego; Uwertura A thalia, Mendelsohna 
Barlholdy; Pele-Mele, Wielkie Pot-pourri Fuchsa. — Początek « 
godz: 5ej.

Ogród P. Ła.zkiewicza przy ulicy Miodowej, na sposób 
Zabaw p. n. „Karnawał Wenecki," za granicą odbywanych, u- 
grupowany został rozmaitemi twierdzami, wieżami, tudzież figu­
rami ludzkiemi, pieszo i konno, bardzo zręcznie z śniegu w yro- 
bionemi, co wszystko dnia jutrzejszego, podczas Wieczoru Mu­
zykalnego, pod dyrekcją P. Alexandra Jacobi, przy świetle ga- 
zowem i Ogniach Bengalskich, ciekawy i zajmujący przedstawi 
widok.

M U Z Y K A  utalentowanego Skrzypka, każdodziennie;—— 
F t i m a  w  liczbie 23 do czytania w  oddzielnym Salonie; w  K a ­
wiarni Warszawskie], pod Nr 605 ulica Bielańska, na­
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami. 
@oxooa»ooeoooo«>oceoc«»ocxxxx»oooooi I 

MOWA ABRABJA,
| przy ulicy Mokotowskiej pod Nrem 1664.

Dziś, dany będzie Bal Towarzyski, w  nowo na ten!
| cel przybranych gustownie Salonach, na którym Orkiestra j 
■ w  dużym komplecie, pod dyrekcją P. Hajczaka grać bę-j 
dzie. Restauracja miejscowa zaopatrzyła się w  rozmaite pe-j 

i traw y, napoje i chłodniki, odpowiednie Balowi, z czem polecaj 
i J się łaskawym Gościom. —  Anna Jankowska,

Jutro w Salonie Koncertowym P. Ohm ,  za Wolską roga­
tką, Orkiestra pod dyrekcją P. A. Huhne, wykona program 
z dzieł wyborowych złozony. Początek o godzinie 4ej.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 14 (26) Stycznia 1861 r.—  Cenzor, F . Sobieszczański.


